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Kalendarzyk tygodniowy Jo Przasn y sza; k, . Wi11cent11 Ki1i•ki wikarjusz par. 
lfo,i~bk, pow pułtuski, uu Krzy11owłogi-\\'ielkicj; 
ks. Lud1cik Bobiliski wikariu sz ko~c i o l:i puklasz tor­
nc!l'u w Sierpcu, do Na,icl,J,a; kb. 1V11 claw S:cwp­
kowski , wikarJ" Sz filji JJuczy 111i11 , puw. pr1,as11y sk i, 
du ko,;ciu la poklasztornego w ' icrpcu; ks. Anto11i 
Puwet•·ki wikarjusz parafJi ł'aluki , pow. ciccha1101v-

Z ~owodu wy~oru wladz 
Rodzi.na ś. p. Zygmunta Rościszew­

skiego zawiadamia kolegó w, przyj1u;iól 
i znajomych zmarrego, że po svrowa­
dzeniu zwlok do Warszawy naboże1\­
stwo żalobne odbędzie s i ę w czwartek, 
l O maja, · o godzinie 11 rano w koście­
le sw. Barbary na Ku zykach w War­
szawie, poczem nastąpi odprowadzenie 
zwlok na Powązki. 

Komitet opieki nad choremi dziećmi 
zawiadamia osob y intereso wane. że ostatecz­
ne oględziny lekarskie i wyznaczenie kan­
dydatów na wyjazd do Ciechocink a odbędzie 
się w sobotę 12 maja o godz. 5 po poludniu 
w ochronie przy Towarzystwie dobroczyn­
ności. Wszystkie dzi eci powinny s ię zebrać 
nieod wolalnie w terminie po wyższym, gd-yż 

nieobecne będf!; wykreś loue . 

Żegluga parowa na Wiśle 
zawiadamia, ż e statki parowe kursują mię­
dzy Warszawą, Plockiem a Wtocławkiem 

i wychodzą : 

z Warszaw y Jo Pł ocka i Wloclaw ka o 7 r. i 12 w 11. 
„ „ o 9 ra110 i l po poluunit1. 

z Pł ocka do \\" arszawy o 5, 61 12, 8 ranu i 7 wiecz. 
z Plocka do Wl oclawka o 7 rano i ł po połuduiu . 
z \Vloclawka do Płocka i Warszawy o 4 rano. 

o 2 po południu. 

Sroila 
Cz war tek 
i' iątek 
Sob uta 

Swlęcl KOŚj!IOb 
R.-K:ilo llckll'"O 

U maja. (Jrzl!gorza ~az. 
l O Izydora oracza 
11 iVla!.syina 
12 Pa11 k raccg-u 

Niedzie la 13 Scrwaccg·u 
Poni cdz. i4 Bonifacego 
Wtorek 15 Zofj i \Vd. 

lwloua 
s l owiluhkle 

llu i.erad" bi. 
C:ic rpi111ira 
Luuowila. 
Wsze mi la 
Cichos law a 
Dubicslawa 
St rzei.p ława 

IV schód słońca o godz. 4 m 14. 
Zachód s ł ońca o g-odz. 7 ut. 39 

Zmiaua \. · ięiyca. P el11i a unia G tnaja o godz. 3 
Ul. [ p.p. 

\Vysok . wody 11a Wi ś l e d. .J. maja -l stóp 5 cali 
pod Plac ki em. d. !'> 4 2 

rl. 6 4 
" d. 7 

" 
4 l 

" 
1 r · t>.p Y w 

T cmpera t. w Pl ock11: C<iJ . . J tn aja .LJ ,2 10,4 Ja 4 
tł. ó 9,4 rn.B 13:2 
u. 6 " 14 ,8 18 ,6 i 3,4 
d. 7 " l ,4 20„1 1 5 ,4 

.f<t7'11ta1·1c;: IV guó. PlockicJ : 
15 maja w Drobini e, w Uubrzy 11i11 n. l!rw ęc<\, 

Tlici.1111i11 , 23 maja w Xowcm-Mh~bcic, ;2 1,; maja. w 
Lipuic, Znruminiu, 2!l mnja w ltudzanowic Wy r.o­
g rou zie. Ra ci<1i u, 30 maja w Bici.ku, Przasny szu, 
2icluniu. 

IV gtth. lo1>1Ć!Jń~hej: i 4 maja w Ostruwiu, 1 ó 
maj a w J cdwab 11 urn , K.ras11u..;1ul c 11 , llóia 11 iu, Czy­
icw ic, 16 w X11rze, 28 w Auurzejowi~ . 

Zmiany w duchowieństwie djecezji płockiej. 

Ks. Prnn ciszek Kttligu11'8ki, Mag ister ~ w. T eo logii, 
~e k rctarz k Oll S fStOl'Za piu(' k i cgv_, Jut yclt czasow y 
wikarj u ~z ko ~ciu Ja ka tedral nego rnia111Jwa 11r a drni · 
ni tra tore t11 par. K11 cicc, puw . ploi1•kiegv z po1,o­
stawic11ietll przy o b owiązkach 'ckrctarza. Ks. 8ta -
11is/1uc Rns:kuu·ski p. o. wikarjn srn par. Cick~yn 
rnianowauy wikarju i,zc rn par. Sa rbi cwu, pow. plol1 -
skic~;o Przc11icsieui: k&. J (l?i Jriu·11rski, wika.tJU tiZ 
parafii Kr zy11ow luga- ll'ic lka, pow. p rz~s11yski, Jo 

ski, Jo filji JJuczy min. · 

Zmiany w służbie i mianowania. 
::\aczclnik powiatu rypii1skicgo, ass. kul. Pete·rs 

miauowa11r zosta ł pcl11. ou. sz la b-oUccrn do szcze­
gól nyc h ]JOl'UCzeit ]Jrzy gubernato rze ]JI OC killl. %a­
rząuzając r k"ncelarjq g ubernato ra plocl.icgo, ass. 
kolg. L eon de lluhertt z powodu trnn zlokacji J o 
Dupartiunentu handlu i przctll}»lu, wrkrc.;lo11r zu­
otal z list}· urzędniczej gub. pło c kiej. Arc hiwista 
uzicunikarz zarządu iiuw. lipuookicgu, Alek.sander 
Miet11 ikuu· t11ia11owa11 r ]JClll . ob. w ty ut ie za rZ<\U ZiC. 
Kan cc liota zarządu pow. lipnoskicgo Krz11:1mowski 
1.11 ianowa.11y ar c hiwbtq , Jz101111ikarzc111 i ekspcdy­
turcw togu ż. zarzqdu. tickrclarz za. rządu puw . li­
pHo!) ki cgo .Ateksauder Kiedrow rniauuwany vc lni i,\C. 
uu. rcl'c re11ta Jo ·praw linansowych w tyw ic za­
rząd z i e . Mlouszr powoc11 i k rcfcrcn la 1.a rz;1Ju 
gub. pło c ki ego K u11sta?1t1111 D1<w1duw mi anowany 
kancclist:.~ w kauturzc war:s za w:, kirn bank u J..i<.LltHwa. 
Archiwista., d1,te11uikarz i ehpcdytur 1.ar1,'ld u pow . 
~ i cr p:o>ki cg u .PtuL·el Pa11krat1ew i sekre tarz rnag·i­
:, tra tu lipuuskicg·u Jó:q.f Gtuwc:ko przcuic~hrni, zgo­
duic z pru ' b,1, ;ud en ua mic; et: drugiego. Znli ­
czu 11y w poczet urzędników kurnioj i pJ ockiuj g11bcr­
nial11ej, 1:11dur Zutotuw rnianuwany zvotal ka uce­
Ji ,t<\ tej i.e kullli. ji. Kanccli la płock i ·j izby , i.ar­
bvwcj J!a1cel Zachmwu·ic: wyl.rc,; Ju11y, z powodu 
,;ud crci l li sty un.ę uut cZeJ . llwulniuuy zoola ł od 
peiu. ub. zgu.J11io z proob<\, uaucz ycicl llrzezuow­
skiej, w pow lipnowskim Liutwik Raze. 

W d. 2~ kwietuia (ti maja) jako w wy­
soce uroczysty dzieit lmienin Jej Cesar­
skiej Mości Najj aśniej szej l'ani AL~KSAN­
D.RY TEODOlWW11 Y odprawione zostaty 
nabożeitstwa uroczyste w kuściolach wszy­
stkich wyznali. 

.Miasta byty upiękswn e llagami, a wie­
czorem iłlurninowane. 

TUW ARZY~TWA KREUYTO\VEGO ZIEMSKIEGO. 
Co cl wa lata perjodycznie odbywają się 

w kraju naszym wybory wladz Tow. K. Z., 
instytucji finansowo - ziemiański ej, wybory, 
którymi interesuje się nie tylko ogól rol­
niczy, ale do pewnego stopnia spolecze1i­
stwo cale, upatrujące w wybranych mężów 
zaufania tej klasy spolecznej, która w kra­
ju nasz ym przeważnie jeszcze rolniczym, ma 
doniosle, wp!ywowe pou każdym względem 
znaczenie. 

Wybrani mężowie , którzy urzędownie i 
w życiu potocznelll zowią si ę .radcami" za­
rząuzaj ą i zawiadują kolegialnie sprawami 
tej wielkiej instytucji iinansowej, której ob­
rót kapitatami s ięga corocznie kilkuset mi­
ljonó w rubli, która zajmuje i uaje pracę 
kilkuset urzęunikom, która bądi co bądź 
wbrew wszelkim rozuruowaniolll wplynęła 1 

wplywa .na sLan i położenie u nas rulnicLwa. 
Z tegu powuuu wielu, i slusznie, chce wi­
dziec w Lej instytucji rolniczo-zierniaitskiej 
nietylko bmro finansowe-bank, mniej lub 
więcej zręcznie i dobrze operujący swoimi 
kapitalami, ale obok tego instytucj ę o zna­
czeniu ekonomiczno - społecznem, którab y 
przyczyniala się w kierunku postQpu rolni­
ctwa krajowego, stanowila pomoc i dźwig­
nię w rozwoju ogólnego gospodarstwa na­
rodowego. 

lnsLyLucja, kLora udziela pożyczek na 
warunlcach stosunkowo bardzo wygodnych 
dla stowarzyszonych, już sarna przez się 
odddaje wielkie us!ugi rolnictwu krajowe­
urn i temu nikt zaprzecz yć nie może. Od­
zywają sie jednak od czasu du czasu glosy 
publicwe, kLóre zarzucaj'!: instytucji pe wną 

STRACH. 
powiew wiaLru i chwial plornieniem la111pki; zb rodniarze 
uciekli I Sptu 11y la111 ich widoczni, ale nie ujd ą mej zem­
sty I Z szaloną uuwagą zb liżytam s ię uu okna, wysLa­
wital!I rękę z rewolw erem i, odwracając twarz, pocią­
gn ę ta111 za cyngiel. W ciszy nocnej rozleg t s i ę wystrzat 
tak grofoy, że aż .rni ę samt\ przerazit... 

Widząc jednak, że z nikim się nie spotykam, sta­
watam s i ę curaz ud ważniejszą. W tern zwrócilo moją 
uwagQ szczekanie psów puuwórzowych i jakieś mgzkie 
glosy za oknem. llal Lam są ci zbrudniarzel„. Na­
tychmiast ucieklam z powrotem do P.okoju - gorączko­
wo zaczęlam zamykać okno. Jednakze trzeba się prze­
konać, - co znaczą Le grosy i stanąć oko w oko z nie­
bezpieczeitsLwem. Nie biorąc ś wiaLla i schowawszy się 
za firankę wyjrzalam przed dom. 

HUMORESKA 
PllZEZ 

ó) Lucjan.a. J:>l.l:irko"IATskieg-o. 

Przestałam się rozbierać i nowy paroksyzm strachu 
mi ę op ano wal. Boże I czyż ta noc nigdy się nie sko1i­
czy?„ :Vte~„. od strony ga~deroby z pokoju stożąc y ch 
naj\vyrazmeJ dos!yszalam glosne jęki i dziwne jakieś ha­
ł~s ~ '. jak gd yby . ktoś uderzal nogami w podłogę, albo 
pięsc1ar111 w drzwi , przyczcm gwatlownie p0Ln1cano przed­
mioty. Jęki stawały s ię coraz glośniejsze„ . Jezus .l\larjal 
czyżby i ę Lam dukonywala jaka zbrodnia?!„. Wbiegtatn 
szybko do garderoby , l'zucilam siQ do drzwi od pokoju 
służby i zaczęlam gwaltownie szarpali klamką, usitując 
si ę tam dostać. Odpowiedziało mi formalne wycie obu 
kobiet. 

- Ztodzieje ! z łodzieje I.„ raLunku I. „ krzyczaty z ca­
lych sil... Zaciąwszy usta waliłam pięściami i .noga1n i 
w drzwi„. odpowiadaly mi ich rozpaczliwe krzyki. ' óż 
ja im pomogę tak z golem i rękami ?„ . W jednej eh wi­
li wrócilam do sypialnego, porwatam większy rowot wer 
i osza lata z przestrachu, a jeunoćze 'nie z j akąś gorącz­
kową odwagą rzuciłam się z powrotem. .ł:'rzy drzwiach 
oprzytomnialam coko lwiek. SLraszli we wolania ucichły 
zupelni 1. W pierwszej eh wili zapornnialam, że Lo ja sa­
ma drzwi na klucz zamlrn ę tam i kateczylam sobie na­
daremnie pięści , chcąc się tam do tać . Po cichu pn~ę­
kręcilam klucz w zamku i postanowilem naglem zjawie­
niem prze tra zyć zbrodniarzy i polożyć wszystkich tru­
pem I Podziwialam sama woje bohaterstwo J Gwałto­
wnie otworzylam drzwi na całą szerokoś~„ . .ł:'okój byl 
pusty I.„ Przez szeroko otwarte okno wpadał mroźny 

- Gd:t;ież podlliaty siQ te, które oswobudzilarn w tej 
chwili~ - lJrzwi do kuchni byly szeroko otwarte; może 
s i ę tam schroni ty i' a może są tam złodziejeL . Wziąw­
szy lampkę w le w ą, a rewolwer w prawą rękę posz łam 
w c i emną otchta1i kuchni. Nogi pouemną dygotaly i zę 
by mi szczękaly z wielkiego oburzenia i z chęci ukara­
nia tych nędzników . Niechby ię Leraz kLóry pokazal... 
W Łem u ·tyszatan1 lekki szmer i po eh wili coś miQkkie­
go u pa.u lo na pud logQ„. Już cltcialam uciec, ale prze­
kona ł am :;ię, %o to by l nasz poczciwy kot Maciu ś, kLór y 
wyginając pa łąko waLo grzbiet, zbliżat się do mnie mru­
cząc . 

- Dziw na rzecz! dopiero w tej eh wili przekonalam 
s i ę, że ogromnie lubi ę Lego koLa i że jest cuuownie pi ęk­
ny: muszę mu jutro dać za to kawatek kielbasy. Jutro!. „ 
wielkie sto wo I Co si ę tu do jutra jeszcze sLać muże? 
Z rozrzewnieniem spujrzata111 na lcoLa, jak gdyb ym nie­
tylko jego, ale już żaunego na ś wiecie kota więcej uj · 
rzeć uie miala i poudata111 si ę z rezygnacjq swenrn losow i. 

Z kuchni poszl<tlll do kredensu - i tam bylo pustu; 
wesztam do sto!owego„. ha!.„ okropnoś~!.„ Leraz trzeba 
zebrać cate męstwo, cal<~ zimną krem !.„ 

Tam na kanapie ujrzalam nareszcie cel moich po­
sznkiwai't: iedzial so bie spokojnie i nawet nie zwrócit 
się Jo urnie, gdym wcltouzila z lampką I Podnioslam rę­
kę z rewol w erem„. i w tej eh wili - opuścilam ją za­
wsLydzona. Nie! doprawdy, Lego jeszcze brakowalo, że­
by tego poczciwego John'a King'a wziąć za ztodziejal 
w tych tarapatach zapomnialam zupelnie, żem go tu sa­
ma usadowila. 

- „.O Boże !.„ sta!o tam najmniej pi ęciu ludzi za­
opaLrzonych w urąg i, widty i kosy. .ł:'o chwili przybieg! 
jeszcze jeden„ . i drugi jeszcze; jeden z nich wskazal ga­
nek i wszyscy uuali si ę w tym kierunku. 

- Co począć?.„ ich Lylu, a ja sama jedna w ca­
Ly111 dworze ! Niema już rady, obronić się nie mogę !.„ 
Zalama.tam ręcę , aż mi stawy zatrzeszczaty i z rezygna­
i;j ą my ślalam o ~ mierc i. Naraz ś wietna myśl przyszta 
111 i do glowy ! Przypomniara mi się scena strachów z 
"Dzwonó w Koruewil sk.ich I.„ " Bez tchu rzucilam się do 
lóż ka, poch wycitarn prześcieradlu, owinęlaru się niem -
zapalilam maleitką latarkę , którą ukrylam pou prze­
ścieradłem i zrobiJam tubę ze .Strumienia". To jeuno 
tylko zbawi~ m.i ę woże l - By! już uajwyższy czas, bo 
zloczy.Uc y szarpali g wa!Lownie drzwiami od. ganku. Wpa­
dlam pe lzając ·po podlodze, do przedpokoju i przy sa­
mych drzwiach zaśmiałam się piekielnym glosem przez 
tub~, starając si ę naśladować śmiech .l\J.efista w Fauście. 
as Lęp11i e, w ydaj ąc ciąg lo szatańskie okrzyki, stan ęlarn 

w oknie, o ś wietlona migottiweu1 bla kiem latarki, którą 
posLawilam na podlodzo, wykonywalam najdziwaczniej­
sze ruchy. .Pounosilam s i ę , zniżaJ am, wi!am się, wytrzą­
sałam groźnie obwiniQtemi w prześcieradlo pięściami. 
.ł:'osktllkowalo , to odraz u I W jednej chwili zlodzieje z 
okropnym wrzaskiem i halasem zakotlowali iQ na scho­
dach. Jedni uciekli, drudzy poślizgnąwszy się, gramolili się 
pośpiesznie i w jednej eh wili znilrnęli z ganku. (D. n.) 
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E CHA PŁO C KI E I Ł O MŻYN SK I E. 

oc1 •ża lo 'ć i brak ruch liwości przy zasta- zdo lny cz ł o wi ek pracuj e w cisz r i zapom- dwj esz s i ę we wsze lkie 8zmcry i szepty, 
rzalej ru tynie i binrokrn!'ji, sk.utkiem cz~go 1 nieniu, o któr ym, zaled:vie pa~·u . ą iadów mo że zechce z uwzg l ędnić w twem pisrni e 
stowarzyszeni nie uJnoszą tych korzysci, b l iż ·zyc łl wie C08 meco . - Jezel1 cz ł owi e k i moją p roś bę . Przec i eż ja ciąg n ę, was. 11· 
nie o trzymują Ly ch ulg, jakie, osiągnąć b! taki unika wys tę pów pub licznych, LO przej- powozie, d ź wigam wasze paki Lowarow, n10-
mogli odpowiednio do za obow rn stytuc.i i dzie życi e nieznany, za pomni:wy. Opinja o sę was na mym grzbi ecie, dla czego nie 
przy rozw ini ę c i u dzialalno 'ci energiczniej- Lakim cz lowieku wyrabia i ę wś ród najb li ż- pa111iQLacie nic o mnie. J eże l i bruki tak 
szej. Wiele z gtosów Lych i skarg jest ni- szej okoli cy, w parafji , czy gmini e, ludzi, 

1 są niewygodne dla was, to pomyś lci e , ile 
czem nie usprawiedli wionyc h, po dylet::Lll- któ rzyby zw racali sobą uwagQ c;Ll ej gubc r- ' ja, c i e r pi ę, gdy popQdzany baLcm mn szg.s,tą­
cku bez znajom ośc i machin y urząd zc ii. fi- nji , nie wi elu 111 amy. - Naokól przcciQLnie pali po ni ch p rędko . A Lu Ly le wybo iowJ 
nansowych, z któr ym i trzeba siQ li czyć, tra- wziąwsz y , panuje szarzyzna i mierno'li, tak tyle dziur. WczOrnJ wp ad tem . do takiej 
ktuj ących sprawy instyLu cji, bez wni kn i ~- jak w ogóle w c<t l'em spofeczeli sL wi e daj e dzin ry, i zllimalem nogę przed ni ą za ko la­
cia w warunki i po lożeni e rzeczy, z kto- sig odczuwa~ brak jednostek wirbitnych, norn. W oźn i ca ni e zauwazyt tego począ.­
rymi ró wuież trzeba i ę l i czyć . Wiele jed- zdo ln ych i goJ nyrh do o bj ę c i a przedsLawi- tkowo i bi! mnie batelll , abym pows~a t, a~e 
n akże z glosó w tych nie jest bez stusznu- cielsLwa. padek "s połecznośc i " zaznacza I pows Lać nie moglelll. Podnoszg ten mOJ 
'ci, a na gtosy takie z wracają u wagę i wta- się wśród obywatelstwa, na co w pt y nę ty glos K.oii.s ki nie ty le dl a mego dobra , bo mnie 
dze Tow. i stowarz yszeni.- Sto warzyszeni nietylko ogólne hasta mate rj a li styczne, ale nie wiele s i ę j uż należy, ile dla dobra przy­
co dwa lata ma.ią można ' ć i prawo przed- i polożenie ekono miczne rolnictwa, czemn sz lego moich wspóltowarzyszów. Koń" 
sta wiać wtadzo m To w. swoje wnioski i żą- nlec mus i e liśm y.-Iuaczej stawia $ i ę cz lo- Z kolonji letnich. Z11. rząd zakladó w Cttl­

dania, na które wladze dopiero r ó wnież wiek twardo zlibezpieczo ny w wym bycie, chociri.ski ch nadeslal na ręce komi tetu na­
po dwóch lata.eh (I) oglaszaj ą odpowi edzi, inaczej cztowiek w po toż enin chwiejnem, szych kolon.ii let ni ch 500 biletów bezpta­
uwzg l ędni aj ące tak, lub inaczej wnios ki i niezdec yd o w ane 1n .-::lka rż yniy siQ przec i eż tnych kąpie li so lankow ych i btotnych Dzie­
życzeni a (ba.rdzo rzadko), lub też wręcz je wc i ~ż na brak charakterów silnych. ci w liczbie 15-20 w yj adą na pierwszy se­
odrzucające z wyj aś ni eniem powodów i przy- Pomimo j ednakże utyskiwa1i. róż nych , lu- zon , któ ry rozpoczyna s i ę w Ciechoc inku 
czyn, dla czego nie mogą ich uwzg lędnić . dzi, którzyby w myś l najlepszych ż yczeń 21 maja. 

aturalnie. stowarzyszeni, których raty pól- mog li o bj ąć stanowiska radcó w, zawsze znaj- Wrony. Na skwerze Domi11ika1i.s kim wro-
roczne g uębią i ni e pokoj ą, chcieliby jaknaj- dzie się kilku w każd ej gubernji, i coraz ny ob raty sobie sied lisko i zbudowaty gni a­
większych ulg dla siebie, chcieliby d ź wig- wi ęcej ta,ki ch będz i e . Poziom naukowy a i I zda na drze wach w znacznej ilo ·ci. W alei 
nąć instytucj ę w tym lub innym kierunku spoleczny , rolników naszych roś ni e, zauwa- tej space r byt niemożliwym , bo palta, ka­
wygodniejszym dla siebie, niektórzy clicie- żyć to można w ostatnich czasach i z ru- pelusze i ubrani a za nieczyszczane bywaly 
liby ją nawet przeksztatc i ć, zreformować od chu naukowego i z debatów w sekcji r:ol- prnez te ptaki. Ło wiki r ó wnież nie utrzy­
dolu do góry, na co znowu nie mogą zgo- nej i ogó lnego wreszcie postę pu rolnictwa . moj ą s i ę w ogrodach, gdzie s i ę mieszczą te 
dzić si ę wladze, krę powane zasadami, prze- Trzeba tylko umi eli wynaleść ludzi i umieć ptaki drapi eżne . Gniazda w tych dniach 
pisami i paragrafami ,których muszą si ę pil- ich wywa lać . zostaty rozwalone i wrony wyś wi econe 
nować. z tego powodu powstają pomiędzy Wreszcie przy największych wymaga- z miasta. 
wtadzami, które sobie stowarzyszeni wybie- niach stawianych, wymagania te powinny Handlarze starzyzny znowu zbliżyli si ę 
rają, a tymiż stowarzyszonymi nieporozn- być uzasadnione. Żądania np. tego rodza- do ogó lnego targu ze swoimi szmatami. Na 
mienia, niechęc i i narzekania, znajdujące ju, aby radca nie zajmowat stanowiska w skutek od wo tania s i ę naszego w roku ze­
miejsce w pismach publicznych, lub też w jakimś towarzystwie ubezpieczeniowem, któ- sztym, handlarzom tym wydzielono do sprze­
czasie wyborów dorocznych. re przynosi mn pewien dochód, bez usz- daży fachów różnych mi ej ~ce zdala od ogólne-

Bądź co bąd ź te glosy publiczne wpty- czerbku dla spraw Tow., krępowanie ich go ta rgu. Kobiety nasze, bywające na targu 
nęty już do pewnego stopnia na różne zmia- inne mi malemi drobnostkami, uważamy za karżą s i ę na nieprzyjemny widok, gdy wśród 
ny ku lepszr. mu, w in tytncji i dalsz ym cią- bezpotrzebne i bezpożyteczne . O ile rad ca 'mietany, warzyw , i t. d. widzi się poroz­
gu wplywać będą. - l nie dzisiaj nam roz- pos tępuj e sprawnie jako urzędnik , o ile do- rzucane brudne lub odś wieżone gatgany ró­
prawiać o tern, co stowarzyszeni mają do brze przedstawia s i ę jako cz lowiek, nad- ż n e . Trzeba, aby policja znowu z powro­
zarzucenia instytucji i czego od niej żąda- zwyczajnych innych wymagar\. s tawi ać nie tem odsun ę ta tych kupców i wskazara im 
ją. -Jakiekolwiek jest urządzenie tego lub można. miejsi;e wra;;ciwe. 
innego stowarzyszenia, bieg spraw w niem, U wagi po wyżej skreślone uważali śmy z<t Piekarnia turecka czy tatarska. Nie-
rozwój wreszcie i zmiany zależą od ludzi, wtaściwe pomieścić nie w tej myś li , że pi- zraże ni dotychczasowem niepowodzeniem, 
którzy niem kierują, którzy niem zarządza- szemy coś nowego, lecz jedynie w tym za- turcy czy tatarzy poraz trzeci w ciągu o­
ją. Instytucja, przepisy, paragrafy nie są miarze, by wcześniej poru szyć naszych są- statnich lat 10 zaktadaj ą w mi eści e nas~em 
to rzeczy martwe, one pod wptywem ludzi siadów, zająć ich uwagę wyborami i przy- pi ekarni ę. Tym raze m pró buj ą szczęscia 
z biegiem czasu zmieniaja s i ę i przeksztal- gotować ich niejako wcześniej do zastano-1 przy rogu .ulicy Tum kiej i Więzi e nnej w 
cają . To, co dobre, powiedzmy idealnie, do- wienia s i ę, kogo wybrać z najlepszych i naj- sklepie narożnym . l\ly p rz yzwyczailiśmy 
bre, bylo w danym razie lat temu 60, dzi ś godniejszych. J eszi;ze jedno stówko. J eże li się do pieczywa miej cowego i nie możemy 
już może nie wystarczać, nie odpowiadać j es teśmy zadowoleni z obecnych naszych j akoś zasmakować w nowem. 
żądaniom. Lecz i żądania z drugiej strony przedstawicieli, to nie szukaj my ludzi no- Sprostowanie. 8prawa w s<1dzie, o któ­
powinny być zawsze stosowane do warun- wych, lecz pozostawmy dawnych, ludzi ju ż rej podali ś my uvtatk ę w uu merze poprzed­
ków i okoliczności, bo nie wszystkim życze- wyrobionych. Nowi niechaj wprawiają s ię nim , ni e tyczy si ę os k a rżonyc h o napady aa 
niom i zachciankom można zadosyćuczynić. na za tępstwach. berlinki , lecz bandy. która parę lat temu 
Ale wielu można, a przeprowadzenie i na- 28/ IV 1900 1· . Stowarzyszony. grasowala w trzec h powiatach gub. warsza-
danie ruchu i życia instytucji zależy od wski ej (gostpiskim , włocławskim i uieszaw-
energji, pracowitości i pojmowania rzeczy p O K skim) i w dwóch powi atach gu ber. płoc kiej 
ludzi, których obieramy za jej kierowników. Ł C · (lipu os kim , rypi1'1skim ). Sprawa rozpocznie się 

Stoimy wobec wyborów radców, tych mę - Zawiadomienie. Dyrektor ptocki ego gim- d. 21 b. m., sprawa o napady na berlinki , 
żów zaufania, którym powierzamy zarzą- nazjum męzkiego oglasza, i ż egzaminy doj- znaj duj e się jeszcze w fazi e ś l erlztwa . 
dzanie sprawami naszego Towarzy:;twa.- rzatości, egzaminy prze j śc i owe, oraz na o- Ofiary. Ksi ądz !<' •. na kolonj e letui e dla 
Któż to jest radca? Maj'!:CY być wybranym trzymanie ś wiadectwa, rozpoczną s i ę w dniu dla dzieci wyj e7. rlża.j ący c h do Ciechocinka 
czlowiek zaufania, nie sktada wyznania wia- 17 maja; egzaminy ws tępne do klasy przy- s kład a 2 rb . 
ry, nie ogtasza przed wyborca,mi progra- gotowawczP.j- w dniu 22 maja, egzaminy ~~~,~~-

bm~\eV Rprzdedwsttę pnycld1, bo tegko nie potdrz_e
1
- ko~knrsoEwe du klasy I-ej: 28, 29 i 30-go Ł O M ż A. 

UJ . a ca o prze ew:;zyst iem urzę nt c maJa. - • giaminów wstępny ch do powsta-
instytucji, funkcjonarjusz jej zarządu z wy- tych niższych klas gimnazjum nie b ęd zie, Wychodźtwo z miasta robotników mu­
boru o prawach ściśle z gó ry określonych, z powodu braku miejsc. W tym roku przj'- larskich i ci esielski ch na zitrobek za gra­
przyczem funkcjon arjusz pl'atny z kieszeni stę puj e do egzaminów ostatecznych 23-cb nicę , przew a żni e do Prus, w ostatnich cza­
swwarzyszonych. Czy nrz'!:d ten, jako nrząd , uczniów klasy Vlll i 5-u eksternów. ~ach wzmoglo i ę bardzo . W ubieg tylll ty­
pon ętny jest dla kieszeni rolnika, który Ze straży ogniowej. Dyrekcja T-sLwa godnin kilkunastu opuśc ił o miasto, jak mó­
przez czas kilku mi esięc y musi przebywać kredytowego m. Procka, postano wita w yz- wią , dla braku z aj ęc ia , gdyż podobno pa­
w mieście, odrywaj ąc s i ę od swego zaj ęc ia , naczyć z okazji jubileuszu s traży ogniowej ru wtaści c ie li nowobuduj ąc y ch s i ę domów 
tego przesądzać nie będz i e 111 y. Znamy spo- ptockiej 50 rb . na obchód u roczystości. I wstrzymato robo ty; o c i eś li w mieśc ie nie­
ro rolnikow, którzy usuwap~ s i ę od Lych Bez sygnałów. Kilkakrotnie podawali ś- ' zmiernie trudno. S l ychać Leż o wyj ściu za 
stanowisk. Z drugiej j ednakże sLr1111y gra my wzmiankę o slabej sygnalizacji na wy- g rani cę kilku stróżów domów, którzy obok 
tu ro lę pewną-godność, tytul, ZJ.Uf.tni e ja- padek pożaru , oraz, że magistrat przyzna- zwyktych zaj ęć, trndnili się jeszcze wyrob­
kim wyborcy zaszczycaj ą, a od zaszczytu jąc tę niedogodność postanowit s prawi ć 6 kiem i stosunkowo mi eli s i ę dobrze. Nie 
tego, nawet przy pewnych niewygodach nowych dzwonków n<t ulice mi lista i upo- wszysc y jednllk ud aj ą s i ę za granicę , nie­
uchylać si ę nie można . Zdaje s i ę j ednakże, rządko wać już znajduj ące i ę . lecz odbyte którzy. zwtaszcza mularze, d ążą do Bia. tego­
że w godności tego urzędu g raj ą rolę ró- 4 przeLargi spelzty na niczem dla braku li- sLo ku , gdzie podobno ruch budowlany jes t 
wnorzędną obydwa czynniki: i praktyczno- cytantów. gdyż suma kosztoryso wa byl a za bard zo oż ywi ony . 
finansow y i moralno-spoteczny. Ponie w aź n iską. Obecnie j esteśmy w go r zem polo- Koncert. W d. 17 maja ma siQ odbyć 
jako od urzędnikó w przez nas pta~nych, że_niu, gdy ż od kilku tygodni rnsztę dzwon- jak slysze l iśmy , koncert. Na program zto­
pragme ~1~ y funkcjonarjuszów jrtknajlep<>zych, kow ze slupów zdjęto , ni e urni eszcz11.j ąc in- ż y się ś piew i muzy ka (fo rtepj an). Kon­
a o_d męzo w reprezentuj ących do pewnego sto- nych, przez co sygnalizacja, w razie ognia i;ertanci: p-na l\J arja Kam iii.ska (de bi uto wa­
pma naszą klasę . pragniemy ludzi najgodniej - będ z i e jeszcze gorszą. ta w Warszawie w Stra zn ym Dworze), p. 
szych, przy każd ych wi ęc wyborach poszu- Kto się zaj muj e re peracją powinien byt : Zenon Rutkowski, kLór y ni edawno powró­
ku.1 emy przedstaw icieli , kLórz yb y naj lepi.ej d_o t_ego czasu zdj ęte dzwonki umi eścili. Co 1 cit z ~ledjo la nu, gdzie ksztatcil się w ś pi e wie 
odpowiedzieli ty m zadan iom. Jednem sto- s i ę J ed n.akże robi z ustawieniem nowych 1 oraz amato r - fo rtepjanista p. Klawer -
wem, poszukujemy ludzi "doskonatych" kLó- dzw? nkow- aiewiadomo. 1 wani 8'} w naszem 1ni eśc i e ; ni e wątpimy w ię c, 
rz_ybJ. znali wybornie bieg praw instyLu- List z miasta. Przytaczamy Lu doslo- że p1, b li cz n oś li chętni e podąży do teaLru, gdziA 
CJl, JeJ zada111a , orj entowali s i ę w ewolucji wnie list, rzecz ywi ści e ba.rdzo dziwn y, któ- s i ę od będzi e koncert. 
ekonomiczno-spolecznej i fin an o w ośc i ogól- ry w . tych dniach z naleź li śmy w skrzynce O wygodę. Wej ś c i e w gmachu Sądu Okrę ­
nej„ _ażeb y przyLelll pojmowali zaszczyt i god- nasze~ . Cz-ytelnicy bgdą łaskawi ami uz u- go wego z podwórza do \Vydzi11.lu llypote­
nos_0, Jaka . splywa na Lych, którzy prz yj- pe l nic to pismo domy lam i i objaśni en ia11 Ii , cznego, mi eszczącogo si11 na parLerze , oraz 
muJą wy bor i ~gadzają si ę nosić c i ężar my dajemy glos niżej podp1sanenrn bPz wszel- do kancelfl. rj i rejcnLów, w godziirnch po po-
mandatu . . . . , kich z naszej sLrony wyja ·n1e1\. ludniowyclt, sLano w i ące jodyny :rodek ko-

U n~s lndz1e rne ma.Ją spos.obnosci w_y- "Obywatelu redaktorze! (jaki dell!okrata . munikacji dla licznych in teresantów, drzwi 
kaza~ i,i swy ch zalet 1 zdolno c1 , w Lalom - reda.kc.). Ty, kLóry zajmuj esz s i ę wszelkim bowiem frontowe zamykane S<ptale o godz. 
lub rnnym kierunku; częstokroc bardzo 1 tworem żywym i martwym, Ly, kLóry wslu- 3-ej, jest bardzo ni ewygodne. Przede wsz y-

M 37 

stkiem drzwi z prawej strony są za wąz­
kie i ~i zki e , a potem, pomijając już nader 
pierwotne urządz nie przy _tych drz w1_ach 
s prężyny, s woją drogą za ~ ilneJ, w pi e r~ 
wsz ym kurytarzyku, z kt_ore~o pro wadzi 
troj e drzw i: na lewo do re.1ento11'. , a wprost 
- jedne do piwnic i obok drugie do na­
st ę p n ego kurytarza, po p rzeLl za.1ąceg_o kan­
cetarj \) hy potecz n ą , ~.za wsze pa nuj ą rne­
przeniknione ciemnosci, na wet 1, we dm e, 
gdyż nic ma tu okna; . drugi zas kurytarz 
niedostatecznie bywa os111etla ny wieczorem 
a o r. mroku i tu zu pel na roztacza s i ę cie­
m n ość . N<t leżaloby ja lrnaj p r ęd zej usunąć 
te braki nie tylko dla wygody od wiedza­
j ących w i nteresac~ kancela ~ji rej e n~ó~v, 
ale i dla bezpieczenstwa, gdyz zdarzyc się 
przecie może, że ktoś. p rzechodząc tędy 
poraz pi erwszy, zamiast wej ść we drzwi 
wlasci we, otworzy boczne i niezamknięte 
drzwi, pro wad zące do piwnic, pomimo wo­
li zuajdzie s i ę o cate piętro niżej w stanie 
jaki sobie łatw o wyobraz i ć , gdy dodamy, 
że do piwnic prowadzą schody strome i 
kilkudziesi ęci os to pnio we ... 

z Tow. rolniczego. Ogó lne zebranie 
cz tonków Tow. rolniczego oclb ędz i e s i ę w d. 
1 l maja o godz. L l-ej przed potudniem. 
Na ze braniu tem, kLóre w częśc i s tanowić 
będz ie zakończenie zebrania ro lnego, odbę­
d ą si ę wybory dwóch zasLę p ców czlonków 
komisji rewizyjnej, oraz narady nad upo­
ważnieniem Rady do proś by o zmianę § 13 
ustawy w duchu rozszerzenia jej na gorze l­
ników zarząd u akcyzy fomż Jli.skiej (refe­
rent p. Teodor Rzętkowski). Drugą część ze­
brania obejmuje: 1) Balotowanie cztonków 
rzeczywistych; 2) Komunikat delegacji rol­
nej o wynikach prac delegacji mechanicz­
nej przy warszawskiej sekcji rolnej; 3) 
wniosek delegacji leś nej o utworzeniu po­
sady technika l eśnego; 4) wniosek delega­
cji slużbow ej o utworzenie delegacji drob­
nego przemystu; 5) Odczyt p. Adama hr. 
Starzeńskiego: "O gruntach szachowniczych 
wtas nośc i mniej$zej; li) Pogadanka p. Teo­
i.lora Rzętkowski ego o mi ędzyplonach; 7) 
Komunikaty Rady; 8) vV nioski cztonków 
i sprawy bieżące. 

Zbrodnia. W nocy z du. l na 2-go maja 
niewykryci dotychczas złut:zyliey, zamordo­
wali dwie młod e żyd ó wki , siostry , utrzymu · 
j~ce herbac i a rnię w domu wlasnym przy ul . 
Rybaki. Ofiary zlirodni , siostry Gutmauówny, 
podją:ć rniały w tych dniach parę ty si ęcy 

rubli z kasy oszczędnośt: i; zabójstwo więc 
popełniono przypltszczaluie w celach rabunku. 
Pienięclzy monlercy w sklepie nie znaleźli. 
Jedna z sióstr została zarznięta, druga za­
duszona. 

Z n11szye/J o.kolie. 
Nowa szkoła. Otwartą zostata gminna 

szko ła jednoklasowa- ogólna, we wsi Prę­
czki , w pow. rypi1i.skim. Zapomogi rządo­
wej przyznano szkole t 97 rb. 50 k. rocz­
nie; ze sktadek rocznych gminiaków szko­
la otrzymywać b ędzie drugie tyle, ogółem 
395 rocznie. 

Zawiadomienie. Naczelnik ptockiej dy­
rekcji naukowej ogt11sza, iż egzaminy ucz­
~iów szkót początkowych na otrzymanie 
swiadectwa, zape wniającego u lgę 4-ej kate­
gorji przy pelnieniu powinnośc i wojskowej, 
odbęd ą i ę : 1) w Ptocku, w dwuklasowej 
szkole poezątkowej w d. 25 i 26 czerwca, 
2) w Lipnie d. 12 i I i:l czerwca, 3) w Ry­
pinie- 8 i l:l czerwca, -!) w Sierpcu 20-go 
i 2-go czerwca, 5) w l\llawie 5 i 6 czerwca, 
o) w Przasnyszu 15-go czerwca i, 7) w m. 
Ciechanowie- 18 i 19 czerwca. 

N anczyciele szkót po czątkowych winni 
zgtosic.i s i ę do komisji egzaminacyjnej, w 
terminach wyszczególnionych, o godz. 8-ej 
z rana, z uczniami , koriczącymi kurs szko l­
?Y. '~ tym roku, zaopatrzo nymi w prośby 
1 sw1adectwa o pochodzeniu i wieku. 

W Pułtusku, pod kierownictwem p. St. 
Wyrz ykowskiego, odbęd z ie s i ę wieczór mu­
zyczno-dramatyczny, na rzecz cz yte lni miej­
scowej. Prócz występow konce r to wych, o­
degraną zosLanie jednoaktó wka p. Wandy 
Kor y tyńs kiej p. t. "Komedja w komedji. " 

Postanowienie. Skarga wtośc ian ze wsi 
Ptocochowo -Szpita lne, w pow. pnttuskim: 
Antoniego l\ utaczka i Józefa Wiś ni ewskie­
go, na wyrok kulll isji wlościar\.s ki ej w spra­
wie o granicę, wyniktej po m iędz y wlościa­
nami a pulLus ką radą dobroczyn110śc i, zo­
stala przez senat rzq,dząc y pozosta wi ona 
bez slrnLk u. 

Serock. W d. 30 kwieLnia r. b. otwar­
te zostaty kursy nauki koszykarstwa w os. 
'erock gub . warszaw kiej pod bez pośred­
nim kierunkiem instruktora koszykarskiego 
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p. Gondka. - W nauce przed ew zy tki em Ruch ten cechuj e dotychcza brak wsze!-, 
uwzg l ędniony bQdzie dziat koszylrnr twa . ki ch studjów i badai't geologicznych, oraz 
ozdobnego, galanteryjnego, którego u nas' zu pel11 y brak specjalistów -slowe111 zup elna 
w Królestwi e dotychczas nie uprawi a no wca- I ni eznajomość rzecz )' .- Nadto " pojawili s i ę 
le poza koszykarstwem dużern lko ze i wa- 1 oszuśc i, którzy łatwowi e rny ch włośc i an na­
li zy) . Ażeby na?!ca nie byla polowicz mi:, mawi ają do eksp loatacji ws pólnemi sila mi 
a stanowiła calo L: 1 dawa ł a uczni ow i moż-

1 
przestrzeni błotnych , ni e zawiPrających ani 

nosć szybkiego orjentowania s i ę , przy ot- odrobiny torfu. Inni wydrwigrosze j eżdżą 
wier aniu własnego warsztatu w innej oko-

1 
po kraju i z bi e raj ą pio niąuze na b:tdanie 

Jicy, wydzierżawiono kę pę na Narwi (trzy 1 torfu w laboratorja.cl1. " 

Na po lach wyższych ze spadzistością., oz imi­
ny utrzymały się 11i oź l e. 

jazcłowe do urzęd u gminnego ... bez rubla­
otrzy m uj emy od po-... iedż, że kart niema. 

morgi obszaru) naprzeciwko szkoly, gdzie I Ze wsi Kałęczyna (pow. ostrowski ). W 
uczniowie pod kierunki em nauczyci ela uczą , okolicy naszej hand l.arze rozpowszechniali 
się przygotowywać grunt pod u prawę wierz- po wsiach sach aryn~ , z wan ą tu przez lud 
by ko zykarskiej - sat.Izą nową , a jedno- „cukrem todk.im" . \Vlośc i anie zrazu chę­
cześnie wycinajac tegoroczne pędy , tuż na tnie ją kupowa li , ale obecni e zarzucają , 
miejscu bielą. Po ukoliczeniu robót na kę- gd yż nie podoba im s i ę smak tego "cukru." 
pie niebawem przystąpimy do wyplatania ' Nawet przy użyciu mate.i il ośc i do herbaty, 
z nowym materjalem. czuje s ię 1ndl ość, a przytem objaś niają nas 

Bug zabra.l' trzy ofiary własn ej ni erozwagi. 
Młody l:z tow iek c h cąc śpi eszniej dostać się do 
młod ej żo n y, któ rą pojął w minioDym kar­
nawale, poszedł po słaliy m lodzi e; na środ ku 
rzeki lud za-łam ał s i ę i pomimo rozpaczliwyl'h 
wysi.tków i wołania o pomoc, ni•szczęśliwy 

ulu11ął , Dw óc h roliotnik ów wracało dv dom11 
z tartaku parowego ua Zawistach i ui e zwa­
żaj :~c na silny wiatr wsiedli do małego ezoł­

na; zaledwie dopłynę li do ś rodka rzeki , fa le 
przewróc iły czóluo i ui es zczęśliwi zua l eźli 

się w nurtach Bugu. 

Zas ięgane informacj e przez naszego kore­
spo nd enta Bocian a, co do il ości wyszlego do 
Prus robotnika, wykazują, że bieżącej wio­
sny do tej pory, op uści ło pas pograniczny na 
przestrzeni od i\Iławy do Lubicza przeszło 

9,000 ludzi; a j eszcze drogi ku granicy wę­
drującemi są zapełnione. Jak to już w pis­
mach poprzed nio przewidywano, nie wi ele po­
mogło podwyższe ui e płacy dzi en nej o 20 k. 

Uczniów przyjmuj emy na następnych wa- wszędzie, że sac haryna nie jes t tak poży ­
rnnkach: wytączni e chlopców od lat 13-tu wną jak cukier. 

Z rozpoczęc i em robót w polu, u wielu os­
tygł zapał do skarg sądowych, nawet zuzel­
scy gospodarze, odbywszy pod róż w czasie 
c hłodnym do Zarąli i Ostrowi, wrócili z po­
łową zawziętości, resztę gniew u wyrugowało 
z serc święto Zmartwychwstania-to też po-
godzili się zu1Jełnie. K. 

WIADOMOŚCI RÓŻNE. 

i wi ęcej, przede wsz ystkiem dzieci biednych Oziminy bardzo w czasie zimy ucierpialy, 
rodziców; chtopiec powinien dobrze cz ytać zwlaszcza na gruntach ni ższ ych , ż yta zu­
i pisać, (pożądane jes t ukoi\.czenie szkótki petni e wymokty. Jesteśmy teraz w czasie 
Jndowej), bez czego ucze1i ni e rozur.n ialby , obsiewania jarzyn mocno ju ż opóźnieni. 
elementarnych zasau rys ynku, jakie w szko-1 Kartofle w catej okolicy pognity w dolach, Komisja rozpatrująca ustawy sądowe wy­
le będą wykladane. Nauka trwa codzien- to też na targu w Czyżewie płacą po 3 rb. jaś nita, że umowę pomi ędzy adwokatem a 
nie or:!. 7-ej rano do 12-ej w po ludnie i oLl 

1 

za korzec kar to fli zdatnych do sadzenia. klientem, na mocy której ·pewne honora-
2-ej do 7-ej wiecz:orem. Dzieci zamir.j sco- Groch płaci fi rb„ ż yto do 4 rb., pszenica rjum zależy od pomyślnego wyniku spra-
we należy umieszczać na stancji w Seroc- wyżej 5. Obecnie panuj e zwyż ka. wy, wypada uważać za nieprawą . 

l k · · I JJI Ł · A Okólnik ministra oświaty. Ogłoszono na-
ku, przypuszcza ny oszt utrzymania uczrna . omżyniac. stępując y okólnik ministra oświaty: Poczy-
oblicza się na rb. LO mi esi ęcz nie.-Nauka \ Z kol ei N adwi ślańskich . \V celu ulatwieli tuję za możliwe dopuszczać do wstępnych 
bezpłatna. W obecnych warunkach miejsc ruchu kolejowego, będą zapro wadzone po-
w szkole jest 18- 20. Z zapisem i zasię - I ciągi bez pośredniej komunikacji pomiędz y egzaminów uczniów, chcących wstąpić do 
ganiem wszelki ch informacj i, zwracać się Warszawą a od nogami kolejowemi: Malki- klasy wstępnej gimnazjów, progimnazjów 
należy do miejscowego kuratora szkoły- nia-Ostrolęka i Sied lce- l\lalkini a. i szkól realnych, nietylko w sierpniu, lecz 
d- ra Kędzierskiego, zamieszkałego w Se- C k . B . k" i w maju, z tem wszakże zastrzeżeniem, 
rocku. Dr. A. K. u rowma orow1cz I . W d11iu 5 maja żeby przyjmowanie do zakladów naukowych 

Samochody. Zarząd warszawskiego okrę- w sali hotel u warszawskiego u astąp iło osta- odbywalo s i ę na zasadzie przepisów ogól­
gu komunikacji nabyt dla inżynierów, wy- teczne, spisanie przez reje11ta Zuorowsk iegu nych o egzaminaL:h. 
jeżdżającyc.h na rewizj ę szos, samochód 6-oso aktu założenia orgauizacji fabryki cukru w Kasy oszczędności. Ministerjum skarbu 

I" b 1 1 . Borow iczkach. Było to j ed 11o cześ 11i e pierwsze zajęto s i ę obecnie proj ektem rozszerzenia 
bo wy. Jeże 1 na yte c ten ° caże si ę pra- b · 61 k · · · k ó dziatalności kas oszczędnosciowych, przez 
ktycznym, zarząd nabędzie jeszcze dwa sa- ze ranie og ue a CJOnarJuszow, ua t rem 
mochody dla inżyni e rji w Łomży i Lublinie . dokonano wyborów i_ rozstrzygo_ i ę to sprawy wprowadzenie ks_iążeczek kas~wych, wyda-

l M ' ( 1. 1 ·) N ko natury gosporlarczeJ 1 finau soweJ. wanych na okaz1c1ela, tudz1ez wprowadze-
azowsza pow. 1pnos o . r owy - . . . . · k h 

ściól w l\Iazowszu zostat na ze wnątrz uko{i- Na ze_bra o1 e to pr>.yuy lt lt c_z u1e n.ie tylk.o 111e oper~CJI c~e owyc . 
y · . ·r t t · ó akl:Jon:i.rJusz r. z Płoc ka 1 okolt ey, wsród kto- Ub ezpieczenia. Na mocy uchwały pa-

czony. ~o~cio e~ pos awion~ 3~ lwtzg - ry ch uylo i ktlkn gosµodarzy-włościan , ale i wzię tej niedawno w .Petersburgu, wszystkie 
rzu na . mieJ~Ce spa o~e~o prze_ 

1 
da y, _a akejonarjusze z Warszawy, Grła1\ska , Poz u a- Towarzystwa akcyjne µo stano wity: podnieść 

zde tzg~rz~ e~o _ prz~ls awia s~ę a. r? wił 1 nia, ogółem około 50 osó u reµrezeut ujacych premJa ub ez pieczen10 we od asekuracji fa. 
o mal Jepz'.otrok uze, 01r··ewa1Jące _rzl\ei gi rzec 1 

j okołn 120 głosó w własnych lub oddauy~ h im bryczuyclt 1 towarowych o 20%; znieść ul-
Wl"Se c 10 r owa. \..lJasz rnwa 1 azuwsza. . . " , . . b · · ln. · b · 
"' d 1. .d . . b Il t . , T'· \ z plen1potencJ1. ro za1 at w1e11111 przedwstęp- gę u ezp1eczemową, zwa tającą u ezpie-
n a 1 w1 meJą mury . c asz 01 u '' 1 n- . . . 1.i · . . h - k tl ·· 
t 

. . t 1 . k 1. . uy ch !ormaluosc1 1 ou 1r.zeu1u ak CJI , przysta- czonyc w o- ym ro u o wnosze111a preIUJI; 
ow_ie ~ gę§ 0 . pto ~zo~e 0 ot i~zn e ztm?znr I p;v110 pod µrz eworinictw em p. A. Hoc ha 1lo nie przyjmować w ciągu roku nowego ubez-

kmaJąt 1. . wiątynhia2 _,a00ZOOS ab a _P?
1 
~WJonha I µorządkl1 cłzien n eg·o, a przcdewsz.vstkiem do pieczema majątku , ubezpieczonego już po-

osztem rue cayc o r . 1ozozo ny c " ' 1. • 1 . . k . . d · t t · ·· ub 
. d 1 t ' dl ·' l t d . i wyborów. n yurant zosta 1 w1ę ·szost:Ht g tuso w prze 1110 w rnncm owarzys WIC, Jeze u ez-

~a _m?rgi 0 ,s~ ~ ! na . ugie a,a, g .yz \ do zarz<~du. Pi' · Wi11 ce nty Węs i e rs ki z Sie- 1 pi eczeni e n ie przenosi 50,000 rb. 
zapiso w znac~m~J szych me byto z~~nyi;~. cieui<L (l 16 głosów) , Józef Demliy z Warsza- Zjazd pisarzów. W Lublinie, jak donoszą 

Za _p~rę miresi ęc y odb.ędą s i ę tu yb~ i Y wy (107), Waldemar Piwnicki z Giliu <i (99), "Lub. gub. w1edm. " odbyl się pterwszy zjazd 
w g~u~ie.. \."\ art?bY wo~vczas pomys_l ei; 0 

1 Wacław Wvl1liner z Gulczewa (8oJ i Maksy- pisarzów grmnnych z g uLernJl µod przewod­
zaloze~rn Jeszcze _J edneJ szkoty w .~mime, bo 1 milj an .Łelikoll'ski dyrektor cukrow ni w U1e- niclwem gubernatora 1111eJscowego. Zjazd 

chociaz ob~c~a _Jest „ do br~ 
1
1 y1 z_estron?,a, I' chauow ic (79 głos.) Na zastQpców przeszli zaJ111ie s ię poruszaną kilkakrotme w prasie 

ale_n~~cz.:rcie _ m~ m_o~e P0 , 
0 ~1', p~ac~ 1 P\ZY pp. Tomasz t:l1eklu cki z Gu lcszy 11a (88). Wł. ważną sprawą uj ednostajnienia formy blan­

takieJ il ~sc i d_zieci, Ja a uc~~szcza 0 ~: .co y. Jas iti ski z Płol:ka (75). Do komi sji rew izyj- k..ietó w kanL:elaryJnych i ksiąg kancelarji 
Spr~edaz marnk os_zczę~nosci~wych_ '~s r_od lu= nej pp . Wł. Ila w i cz (1 Ol ) 1 Aug. Scholtze gminnej, przysparzających obecnie zby t wie-
dnosc1 WlP.JSkleJ _me ro~pDwszechmta ię Je (5o) z Warszawy i Ostro 11 ski z Borow ic (5 2; . le tLiepotrzebnej pracy llisarzom. 
szcze dostatecznie pomimo zachęty s1irze- . . . . . . Poczen1 za1ęto s i ę w dalszym l: tagu 11111y-
dających. Chlap nasz gl~bok1° ninsi byc mi sprawam; a mia11ow1 l: ic spraw~ wyboru KORESPONDENCJE 
poś,yiadomionym o korzysciac i . z os~C~Q- dyroktora za1.rndzaj:icego. którym j ~s t p. Jó- • 
dnosci ażebyuleglzach ętom czlow1ekaosw1 e- . 1. 1,· d- · 1-1 1 · · 1 · z oko11·c Dobrzyn1·a n/ Dr. 

' . . . . . zet l)emuy. u po zie 1 y się zr au ta 1c1 111 
conego l\llodziez za zbvwaJąc::t kopiejkę . . . ' · 

. • . • . • J . • . iadalt azeuy sprawe te pozosta w w w zupeł- Póź uieJ· uiż zwykle powrót:iłem z towarzy-
woh kupie sobie u zyda cukierek pude1rza- • • · 

. . . . · . uuśc i od uzn a11ilL zarzadu , iuni chl' icli przed - sz;uni memi z zi 1u owych leż ua guiazdo ro-
nej dobroci lub wresz_cie parę pa_1~ieros?_1~· stawienia uli ższego wa,ru uk uw um owy do rnz- dzinue, gdyż zima i ś u10g i w drodze nam to­
a latem gruszek lub Jabl~ k, - lllZ mat.ki. : 1rntrzc ni a przez zebraui o u0 ·ól11 e. Wi1Jkszośc i a warzysza.l:c 11owrót uasz utrudui aly , to też 

W Mazowszu sadz"- duzo cykorJl ktore1 ° · r 
' : ' : głosów prze~h yl v u o sic do w111usku pierwsze- ni e zda.zyl i ś my li t:zuy m J ózefo m złożyć w I.i. 

obróbka latem zaJmUJe okolo 150 robotni- . . • . . 
• . . • • • U'O ktory przedsta wił p. Da111 elewsk1 za w11111- roku zyczeti w dn10 ich 1111ieu1n. 

ków , w_ sąsiedmrn !<-1JaszkoWteJ_es t rown~ez ;k;c111 dru o- i111 p. l<' ryheua „k;1zal'a ~ t e 11111i cj- Gdym po U l: t~żl1wej drodze, srnM wrrszcie 
plantacja 1 suszarma, zat~udnl~J_ąca do 130 szuść. Zeb7a111 e ocró lu e upo w a7. niło z;{rzad do w ko t'tl:u marna 11 a swoJ·cm gu 1 eżdz ie i rnzeJ·-
lud zi Ludzie ci przybywają z roznych stron " • 

· .' przejęcia 11rn te rjał ri w budo w la11y eh kontrak- rzat się po okol1 cy, zupełuie j eszl:ze pusto 
mieszczą si ę razem w budynk.u .J,ednym bez tów zawartych i w oo-óle robót ro;pul:ze tyc h było na polach - ś n11ig i w wi elu mi ejscal:h 
różnicy plci. Wartoby pomys l ~c 0 lep zych iirzez cz louk ow zal'oż~'c i e li , w cen ie kr;sz tn d I 
dla nich wvgodach bo w ogole folwarki . " . ' l eżały , a pług· z<dedw1e g zie ni oy;t z10 ua 

J ' • du pruwad ze111a ro bot w d;;.l szy m c1a0 ·11, do p1asccz kal: lt dopi ero s i ę ukazyw11ł. Zast;1łem 

tutej sze są zamożne. Przy pr.z y~ zle 1 ucbwa- wysokosei -W0,000 dl<1 utworzen1;1 k~pitału rvlioty wioseuu c bardzo opóżnioue; ua moc-
le gminnej radzilb ym pomyslec . o _ dr?d~e oliroto,regu 1 załatwi enia iu11y ch kw es tji pra- u1ejszyl:h szczugólnie gruntach s10 wy j eszcze 
idącej wdluż wsi na przestriern _.Jak te.JS p~l 1 wuv ch Wy11a grodzc11i e dl<1 l:zto11ków za1zadu tlot<~<l 11i e . ą ukouczo11e. J\lożc liy wszystko 
wiorsty, a pernej obecn_i e W_YbOJOW 1 kaluz. wy~na l: zono w il ośc i 3,000 rl1. dl a każd~o-o sz lo 1 szy lic1 ej i roliot<L wi ęcej liyła dotąd 
Drogę tę trze_baby za ml~ lłl v Jll!, bit~, pr~ez z czło 11k ów komi sji lt: wi zyJUCj ' po 150 ruuli . posuui~ta, g·dyl.Jy UI C ogólny brak forsy, ni e 

i więcej; w obecnej porze płaci się tu 40 k. 
do- 1/~ rubla dziennie, gdy dawniej płaci­
ło s i ę zaledwie 30 kop. i j eszcze z trudno­
ścią po tej cenie można "tagelników" znaleźć; 
żeby zaś być pewnym, że w czasie najpil­
ni ejszej roboty miejsca nie opuszczą , czego 
dawniej niebyło potrzeby robić, dziś cało 

mies i ęczny zarobek , j ako kaucję im się za­
trzymuje. - Choć płaca obecnie u nas do­
rów ny wa już prawie wynagrodzeniu pobie-
1 anemu przez robotnika w Prusach, ci j ed­
nak wolą i ść daleko w kraj obcy na robotę, 

uiż pracować na miej scu, zatem nie chęć 

lepszego zysku pociąga ich do tej wędrówki, 
a inne muszą liy ć tego przyczyny , których 
szukać należy w rozluź ni eniu się obyczajów 
ludu tutejszego. Chęć uwolnieni a się od kon­
troli rodzi ców , starszych, a wreszcie czuwa­
jących nad moralnością proboszczów, pędzi 
te masy młodzieży płci obojej daleko od,clo­
mu, gdzie z całą swobodą po pracy mogą 

oddawać s ię życiu wesołemu i rozpuście.­

Praca w takich warunkach, choćby nawet 
cięższa i mniej popłatna, podoba im się, po­
ciąga. - To też powstrzymauie tej wędrówki 

nie zależy od miejscowych obywateli, wła­

ścicieli ziemskiej posiadłości ; wszelkie ich 
wysiłki uie wiele tu pomogą - j edynie po­
wstrzymać ją może władza. 

Gdy wiosna nadchodzi, rozpoczyna się tu 
prawdziwe polowanie na "tagielników." Do­
miuja się między sobą li cytuj ą, wyrywa.ją 

ich sobie i odmawiają, byle ty lko zapewnić 

so liie ręce do pracy -a mniejsza już jakim 
kosztem. Ale u i ety lko trudność wielka o zdo­
by cie robotnika dziennego, ale również i ofi­
cjalistów i służbę domową. Gdy dawniej mie­
wało s i ę na każde tawołanie po kilku i wię-
cej kandydató w: służ~cych, kucharzy, ogrod­
ników, ekouomów, gospody u, praczek etc. do 
wyboru, obecnie w razie zapotrzebowania nie -
zjawia się nikt, a niejednokrot11ie a ż przez 
kautory warstawskie trzeba służhy poszuki­
wać. Doprawdy, los obywatela ziemskiego nie 
jest wcale do pozazdroszczenia; z każdym ro­
kiem warunki egzystencji rolników się po­
gorsz:1ją , a na lepsze nic się nie zan osi.-­
Gdy wszystko na okół bezprzykładnie droże-
j e, j edy ni e produkty rnlnicze wciąż w jednej 
nizkiej utrzymuj ~ s i ę cenie. Gotowe z cza­
sem d oj ść do tego, że jak to mówi przysło­
wi e: "skórka nie starczy z.a wyprawkę." A 
wtedy co? Odpowiedź na to pytanie niech 
dadza uasi ekonomiści. 

• Bocian z nad Bac!to1·zy. 

Nowe książki i wydawnictwa. 
- Kalendarz dla uprawi ających buraki 

cukrowe nar. 1900 , utożyli i wydali dr W. 
Karpi11ski i T. Rutkowski. Warszawa 1900. 

co zaoszczędz1loby s i ę meJedn elllLl 1 nap1 a- . . .. 
wy ciąglej wozów i niszcze nia inwentarz~: Z u zeł (p. ost rows ki). Kw 1ec1c11 w ~y m ro- mów i ę już w g·os]Joda rstwach ubog·i ch, ale i 

w okolicach tutej sz ych np. : w kolOnJI ku był chłodny 1 d<trzyl 11as nocuy m1 przy·· w zamoż uy ch , spowodowany wyclwdźtwem do 

Leciszewie od dawna przebywaj ą niemcy. mrozkam i. - Opadów atmosfrrycz uych liyło l'rus i du Ameryki . 

Wydawuictwo to prócz zwykłej części ka­
lendarzowej zawi era w części literackiej ar­
t.ykuł „ O uprawie bu raków cukro wych". w któ­
rym 11wzglQd niouo wszyątkie w1adomosm, po­
trzcu 11e ro luikowi ]Jrzy uprawie tej roś liny : 
a wi lle u prawa ziemi, przygotowa11ie i sa­
dzeuie uasienia, narzędzia stosowane przy 
obróbce, zbiór, a również w iadomości o na­
wozach sztullznych, o chorobach i szkódni­
kach [Juraków i t. p. Prócz tego pomieszczono 
tabelki sk ład u chemiez uego nawozó w, miary, 
wagi i tabelki zamiany miar metrycz nych 
1rn rosyjskie. Dobrze w koticu ułożony notat­
nik do zapisywaui:i spostrzeże t\ przy wzrn­
śc i e buraków i plonu zebranego, zaleca ten 
kieszoDkowy kal endarzyk dla wszystkich rol­
uików. 

którzy i w trzeciem pokoleniu nie omieJą lo.5 w postaci ś 11i_c·gu, rleszcz11 i rlrounrgo Zda wało s i ę w ostatuit:h paru latal:h, że 
rozmawiać z nami. Twarda Jest natura gradti (kaszy). ~lu1e.1 od zeszłoroczn ego t. m. go rączka emigral:yjna do Ameryki się uspo­
Krzyżaków. . . . 0 52.2;„ 11iaxi111um J.8 ( ~-± -:- IV ). Ostatnie dni koiła, tymczasem w b. r. odżyła ona na no-

Cukrownia Cltelmica posunę la SIQ JUZ da- Wiei. l ygodnrn 1 całe sw tQta uro z1 11 a1c 1ł z1- wo i luduość znów całemi rodzinami ztąd s ię 

l k · · b d · z c es ną J· es ·t " 1nu v k" J>t1 1'11·1acze k 'l1·a1·k11J·ac z z·1k1i11"·ze11·1a wynosi. Przvtem, zaledwie wiosna się roz-
e O W SW Oj ej U 0 11'16 . IV Z , „-. ". " 0 

: • ' . '•. • ' ". , • ' J 

ł k t lJOCZ"ła, a już cała młodzież robocza z 1iasa 
ni ą Fozpocznie si ę przer ób burakow w lej n1eza owanego wie nt <t, poc1esza_pny się, ze , 
fabryce. Gminiak. jego 11astępea _wy nagrodzi 11a.111 z;1wody doz- iio~-r:111iczuBgo, maj ~ca zdrowe ręl:ll do pra-

Eksploatacja torfu. Tygodnik „Ekono- naue;_ olJJął Lez po 111m drzcw;1 pokr.vwaJ~cc l:J, gromadu ie wywędrowuje do l'rns ua ro­
mi sta" wykazaw zy w artyku le "Nowa dzt .- się z1eleu 1 ą 1 1;ą_tłc trnwk1. uotę. Ż cilyż ty łku z pas11 pog rani l:z nego! ale 
dzina pracy" niezbędność jwytworzenia no- Poczciwe bucki rt • zg-rzewały si_ę uaprall'<J: i z dalszej oko li t:y, l:i którzy ui e maj<J: żad­
wego źródla opalu, wobe~ drożyzny drzewa swo1c li s1edz1~ _Ietu1ch. llol11.1cy 111 0 czckaJ_~c uegu pni.wa do otrzy mywania kart przejaz­
i węgla , zwraca jednoczesnie uwagę_na stro- lep8ZCJ pory , sp1esz.ylt zas1ac w w_1lgut11<]; _z ie- dowych do Prus również wywędrowują., i to 

b I kt t \" I ll tek ko za formalnemi kartami , które za rubelka, dwa, 
ny uj emne rozwijającego SiQ o ecn~e rn? iu mi ę gr~c11. o _mog w "1e '. 1:~ ... Ja . 
na polu eksp loatacj i torfu, ruchu mez_mier- w dz1e~1 _ uprz~w.tłeJowauy, zas_1~110_ m1eJscam1 t:zasem i troch ę więcej, z n ajwiększą tatwo­
ni e ważnego tlla naszych okolic, gdyz naJ.~ ow ies 1 J~.czm1e11; na11'.et ka1:tollt u1 e mało za- ści<l od wójt~~v gm~u pograuicza otrzy~Dt'.j ;; 
obfitsze torfowiska znajdują si ę w gubernJI I sadzo no. Zyta w 111 zk1c h mteJsCach przepad- to n~m tłumaczy, ze gdy_ posyłamy n1e1az, 
lomżyiiskiej i suwalski ej. Iły, trzeba było zaornc.\ i zasiać jarem ~bożem. , w ptluym do Prns rnteres1e, po karty prze· 

Odpowiedzi Redakcji. 
X. Y. Z. Autorowi nade ·lauych fejletonów. Będ~ 

pumicszczo ue, ale nie obecn ie, fojlcton na czas ja­
ki ; jul zajęt)· · 

T ~Warl~~tw~ Ł~wi~~i~ 
Przetworów chemicznych i n~wozów sztucznych. 
ZARZĄD: Warszawa, Włodzimierska 23. 

AG!l~)'l'l'URY: 
W-ui B-cia Wolibner, Barczak i S-ka w Płock u. 

W-nr B. Wiśniewski w Ciechanowie , 
J . Makomaski w Mławie. 
Markiewicz w Wyszogrodzie. 
Wład}•b ław C~ojnowsk i w Ostrołęce . 

Poleca: Sttperfosf'aty, Zuzle fosfo1·owe ło­
wickie Gips fosfm•owy łowicki i inne na­
wozy s:tucz11e. Na tqda11ie cen11iki. 
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O · GŁOSZENIA. 
Mamy zaszczyt podat\ do wiadomofoi publicz­

nej , 1z otrzymaliśmy j uż. ze ~ród eł 

WŁADYSŁAW 
świeży transport wód mineralnych 

wiosennego czerpania. 

Wody nabywać można w składzi e aptecznym 

Władysława Sztromajera i w Altanie 
i l' alejach spacerowy ch „za 'l'nrn em" gdiie toż 

odbywa siQ codzio11ni o picie wód i kefiru na 

mi ejscu. 

SKŁAD 

APTECZNY 
SZTROMAJER Prócz togo s k ład aptor;zny Władysława 

Sztromajera zwraca u wagę ua p rakty0z11ą 110wo '· ć 

- maszynkę „HYGIEA" do dezinfekcji i m­

sz czenia przykrej wo ni w mi eszkaniach. 

w ·Płoeku 

u 1 i c a G r o d z k a, d o m p r z e c h o d n i n a S z e r o k ~· 
ZARZĄD I 

r!ooklego Towarzystwa Wzajemnego Kre~ytu 
ma zaszczyt zawiadomić Czlonkow Towa­
rzystwa, że w zas tosowaniu s i ę do §§ 32 
i 39 ustawy i na zasadzie postanowienia 
Rady Towarzystwa, w tl . 20 maj a (8 czer­
wca) r. b. odbęd z i e s i ę nadzwyczajne ze ­
branie ogólne cz lonków Towarzystwa celem 
rozpatrzenia wnio ku Zarządu, zmierzają­
cego do uzupetnienia § 17 ustawy w pun­
ktach 1-ym i 9-ym. 

Celem tych uzupelnielt jest uzyskanie po­
zwolenia na dyskontowanie weksli z je­
dnym podpisem, o ile są zabezpieczone 
ewikcj ą hipoteczną, oraz na przyjmowanie 
wkladów od osób niestowarzyszonych. 

W razie gdyby w pierwszym terminie 
nie zebrala si ę li czba czlonków wskazana 
w § 33 ustawy, pow tó rne nadzwycza;jne 
zebranie ogóurn od będzie si ę w d. 9 (22) 
czerwca r. b. Czlonkowie ze bra ni w dru­
gim terminie decyduj ą bez wzg l ęd u na li cz­
bę zebranych osób. 

Oba zebrania mają s i ę od bywać w lo­
kalu Towarzystwa o godzinie 5-ej po po­
łudniu. 

rrrntw~r 11 ~i~~~~~i~~~i~ 1 kasje:J~:Zl~d~i~i~ł~atora. I ~ ~b;e;iia i!~~d~~aiIDl 
J lnu dozorcy w monopolu, w zakładzie / . 1 · t · · d · · ć 
jako to: . „ J r watn m w skle Jie zw cza·n m ogo nei , pr~ es .rzem 1~orgow z10':1ę. -

Szlam-ług i Solankę C1echocmską 
1 
f J f. 1' N l . d .Y kJ Y. ' 1 set s zes ćclz 1 es1ąt połozone w powiecie 

otrzymata na glówny i wylaczny sklad na u w~v l a i rxćce . l; :~ . ame aUCJa. I Płoils kim. Siedm wiorst od Wyszo-
gubernię Plocl~ą iac omos ~::_ _ re ~J_I. _ __ ~--~~- - grodu i s kładu cukrowni Młodzieszyn, 

Apteka J, Szymańskiego BIURKO \ wi o~s ~a j edna i pół ~d cn~row1~i. Ma-
w PŁOCKU . . ła w1 es . Grunta po w1ę kszeJ częsc1 bu-

z zapotrzebowanian;ii d.o wyż . . wspomnia- I ra_cz ane .. , . . . . 
nego skladu zwracac s i ę nalezy. ad Lo do sprzedani a męzki e orzechowe ma- W1adomosc u własc1c1ela przez Wyszogrod 
Pos·1ada J· u ż ł . 'w· d , ~ , 'I' k' . w PODGÓRZU. , , . o uzywane. ia omos1; rog nms ieJ 

~w1ez~ os~~ oohronn~ - KMW!ANK~. Wi ęzi ennej , dom Kramera pierwsze 8 o o o 
znan ą ze swej dobroci. µi ętro . z gotówką rb. 

Biorącym w wi ększy ch partjach od s l ę - 1 
puj e s i ę wta 'ci wy procent. ZOSTAŁ ZGUBIONY I 

- ---- damski czarny zegarek kupię lub wezmę w dzierżawę 
ROMANA" z krótką de wiz ką, w ś r udę dnia 9 maja I odpowi ed ni folwarczek. 

" ua i\lajo wen1 n abożeiistwi e. A.dres: Rodakcj a Ech dla A. S. w Procku. 
Magazyn Kapeluszy Dalnskl.ch ~, . M~~~~~~·„ <i~~·~""-="'"'6~~Yffe' · 1 ·"1~ ·~w1~([~1~w~~·,~~~~~-~~t~ii 

~-~i~~~ ~ .~ .= ~~. · :fa~~.i;1'. · · ~~~,~~~~~~~i~~~ 

no:~!eleKp~;rzI~i~ Ó r;;on:z;~~~;~·cii. ~t~ DWUSKIBOWCE VENTZKIEGO 
UL Grodzka N! 47, dom p. Adlera (dawniej ~ 

Załuskiego). " 1~ Ti!! 

L t 
• • k • I B==h=k~ ' . SK~EP -~~- ,~-Y=R~O=B=Ó-W ~ zal ecane, j ako zużywające najm111eJ siły pociągowej, dające najrówniej-e nie m1esz an1a I gn.. roc OC 1 TAB ACZNYCH ~) - s zą orkę z pomiędzy znanych pługów 

, Poler a · wi eżo nadesz le papierosy obstalun- POLECA ·~~ 
w rok.arach. za bardzo. przystęp_n_ą cen ę, ko we „Prawdzie" i inne w gatunkach wy- ~ 
skladaJ ące si ę. z .2-ch 1 H-ch pokOJOW, w~- borowych. ALFRED GRODZKI "'-~ 
renda, kuchrna 1 meble mez będne , ogrod -------,-- G~ 

spacerowy, tazienka, śliczne po tożeni e , przy- ROWERY FRANCUSKIE f p t' ~ 
stań statków parowych. · eugeO a WARSZAWA, 33 Senatorska 33. „~,, 

oraz wielki wybór dodatków rowero wydt "'l'I~ 

Letnie mieszkania otrzymat Skład mebli w. APFELBAUMA Cenniki i katalugi wys ytaj ą sig franco i gratis. 
w Płocku . ~~~~~~~~~~]~~~~~·~~~i~" l~'l'~ l~~1~·~1~~;~~-~~~~ f,'1!J.R · r~ ·Jl:!.~~~ .IT.li~ ~~~#.J,~~~~ill~=.>~~~~!lilo~P~ 

Sprzedaż za gotówkę i na i·aty. ~~~~~~~'4~~~A~~~A<;>;;>~A~.Al.'2"~"' · ':X':' · r;x;> · • . r;x;> . r. . · 
~~y.;y,,~~~~Ycx;\ir.'>i~~"GY~~l@t'"ox;,~~~~~ ex;; • • 10 wiorst od Plo t.:ka w Uialej , las y. jezio-

ro, z utrzymaniem lub bez. ZAWIADOMIENIE. 
B.liżs~a wiadomość: Plock, ul. Mostowa, 

1 
Ad k· t Konrad Niedziałkowski 

Rac1ęck1, dom wl asny. · 

1 

wo <l • . . 
otworzy ł ka11 celarn w Gorze 1 prz yJ-

MASZYNA 
muj e sprawy w poni edzi ałki, czwartki 
i soboty do wszystki ch sądów OkrQg u 
Zj azdu płockiego . Sta le zan1i eszkuj e 

w Zdziarzo Wi elkim. 
kontynentalna do wyrobu wóJ ga:w wych - -- - - - - ·-
w dobrym stanie, i ko111plet 111•111 111 ząd ze- I Jest miejsce dla UCZNIA 
niem jest do. sp:zedani\ w apl l'l'C A. Goś- I w aptece J. RADOMYSRIEQO 
---~iego ~~toc~~ - - --- w SIERPCU. 

Samograj ąey Wiado lllość 11a mi ejscu. 

O:tr ki ~~~:trYCDJill 
do sprzedania bardzo tanio, graj ący prze­
ważnie sztuki i w yjątk i z qper, glosy bar­
dzo przyjemne, naś lau ujące llety, klarnety 

i krzypce. 
Wiadomość: Stary rynek ~2 26 na I-em 

piętr ze u wlaści ci ela Domu. 

Dzierżawa 
jest do od stąpi enia zaraz na lat 8, fo ilrnrk 
wrók 15 ziemi przeważn i e p zcnnej, przy 
szosie, sktad buraków o+ wi orsty. Inwen­
tarz żywy i martwy tlo nabycia µodlug 

wspólnego oszacowania. w ody mineralne na- 1 · WiaFdomość wtredakcji. • 

M . r. • ' •• tU~'ł~~ll~ , Ś\::ie- 1 or ep1an 
zego czei P<llll<t, JUi u<tdeszly c10 sprzedania 

do apteki A. Danajskiego z powodu wyj azdu . Ul. Bielska, dom 
w PŁOCKU. Maj owski ej u W. Więcko w ski ej. 

~ GEBETHNER I WOLFF 
I w WARSZAWJE I 17. Krakowskie ~ Przedmieście 17. " 

I skład Fortepianów Pianin i Organów ~ 

I WYNAJEM I 
.Filj a Łód ź, Piotrkowska 46. ~ 

t~~~~':X':'a"~~~A':X':'.41...~~~"{~§~;l!l...~W~~~~~A~~::JW~~ 
~w~~~v~~~~v~~v~~~~~~~eG~~~~"T~~~~~~ 
~„„ ... „„„ ... „„„„„„„ ... „„„„„„„._ 

NOWO-OTWORZONY 

HOTEL ROYAL 
w Warszawie, 

Chmielna ~ 31 , mi ędzy l\Iarszalkowską i Bracką. 

1~ loga n c k o u rządzo ny.-Oświetlony ele k trycz nością .-Winda.-Wanny. 
Prysmi c.- Centralnc ogrzewanie. 

Ceny pojedyń.cze i umia.rko~a.ne. 

Telefon 509. Wyborna Restauracja. „„„„„;-.„„„„„„„„„„„„„„„„„ .... 
Redaktor i Wydawca Adam Grabowski. 

.ll.oBB0.4CllO Uo11aypo10. rop. Il.40!IK'b 26 A11pt .ł/I 1900 r o4a , Druk K. Miecznikowskiego w Plock11 , ulica Warszawska. 


